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j PR ZED PŁA TA  na miesiąc maj: w ekspedycji 5000.— marek: w agencjech 
: i filjach 5250.— marek; w Gdańsku i w Niemczech z odnoszeniem do domu 
i przez pocztę 5000.— pod opaską 8000.— w innych krajach 10 000.— marek.
: OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz i-tamowy lub 
: jego miejsce 40o mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
f l-łam. lub jego miejsce 1350 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 
: nonparelowy wiersz 1-tamowy lub ;ego miejsce 2000 mk. niemieckich.
|  . Dla poszukujących posady 50°/o zniżki.

K o n ta  c z e k o w e  :
P. K. O. W a rsz a w a  170028 

Gdańsk 1307

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie„ Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk, Holzmarkt 18.

finansowy w Gdańsku.
Numer pojedyńczy 500 mk. polskich. 
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Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch* w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w : 
Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie; biuro ogłoszeń „Anons“ w Warszawie, ulica j 
WsDÓlna, „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce, j 
OGŁOSZENIA za non. wiersz l-łam. lub jego miejsce 650 mkp. Reki. za ; 
tekstem nonp. wiersz l-łam 1950.— mkp. Reki. na 1-ej stronie za nonp. wiersz i 

l-łam. 2900.— mkp. przyjm. tylko na ćwierć strony.
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Telefon Redakcji i Administracji 737. R edakcja i A d m in is tra c ja : G d ań sk , S ta d tg e b ie t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Przed dwoma dniami zamieściliśmy 
wiadomość o kapitanie marynarki p. 
Szworcu, któremu senat gdański, kasując 
decyzję Seemansąmtu, odmówił prawa 
prowadzenia statku gdańskiego, dla tego 
tylko, że p. Szworc jest obywatelem pol­
skim.

Ogłoszenie tej notatki miało natychmia­
stowy skutek. Mianowicie u p. Szworca 
zjawił się żołnierz policyjny i oświadczył 
mu. że z polecenia prezydjum policji gdań­
skiej, p. Szworc ma w przeciągu 24 go­
dzin złożyć prośbę o zezwolenie na za­
mieszkanie w Gdańsku, przyczem w po­
daniu tem winien p. Szworc zaznaczyć 
z czego się utrzymuje i jakie są jego d o  
: chody.

Pozostawiamy na uboczu okoliczność, 
że czynienie praw obywateli polskich do 
pobytu i osiedlania się w Gdańsku za- 
ieżnemi od zezwolenia policji względnie 
senatu, jest sabotażem przepisów, trakta­
tów i umów obowiązujących, albowiem 
obywatel polski może przebywać i osie­
dlać się w Gdańsku na równi z obywate­
lem gdańskim, zaś wydalony być może 
z Gdańska tylko na podstawie i przy za­

stosowaniu znanej procedury, regulują­
cej wydalenia. Niemniej jednak charakte- 
rystycznem jest, że władze gdańskie do­
magają się od pana Szworca, który prze­
bywa w Gdańsku już trzy lata, wniesie­
nia odnośnej prośby właśnie teraz, gdy 
ujawnione zostały machinacje, zmierzają­
ce do uniemożliwienia obywatelom pol­
skim pracy w marynarce handlowej. Nad­
to znamiennem jest, że z jednej 6trony 
bezprawnie odmówiono p. Szworcowi 
możności zarobkowania, z drugiej zaś je­
dnak domaga się od niego, by wykazał 
się zarobkowaniem.

Przykład powyższy jest zarazem wska­
zówką, jaką należy przykładać miarę do 
zapewnień senatu i jego organów praso­
wych, głoszących, że senat ożywiony jest 
jedynie myślą zgody z Polską i dążeniem 
do usunięcia „nieporozumień“, jakie się 
wyłoniły z winy Polski. Przykład ten 
stwierdza zarazem, że mimo ciężkiego 
konfliktu jiolsko-gdańskiego, grożącego 
daleko idącemi następstwami, władze 
gdańskie z dotychczasowej drogi nie tyl­
ko nie zeszły, lecz przeciwnie politykę 
szykan i ukłuć obywateli polskich stara­
ją się spotęgować.

Polska m oże być dumna ze swycła żołnierzy.
Warszawa, 16 V. (PAT.) Marszalek 

Francji, Polski i Anglji, Ferdynand Foch 
w dniu wyjazdu z Polski przesłał na r§- 
sfe ministra wojny, gen. Sosnkowskiego 
pismo następujące:

K r a k ó w, dn. 13 maja 1923 r. Do Pa­
na gen. Sosnłcowskiego,'ministra wojny.

Panie Ministrze. Opuszczając Polskę, 
której gorące, drgające uczuciem przyję- 

; cie na zawsze pozostanie mi w pamięci, 
składam Panu mój hołd z okazji postę­
pów armji polskiej. Na polach ćwiczeń 
w B edruskif i Krakowie stwierdziłem 
spokój i swobodę dowodzenia, prawidło­
wość rozkazów taktycznych i ich dobre 
wykonanie przez wojsko, znakomite wy­
szkolenie wszystkich rodzajów broni, w 

' manewrowaniu i strzelaniu. Na przeglą­
dach i defiladach w Warszawie, Pozna­
niu, Lwowie, Krakowie i w rozmaitych 
punktach Polski mogłem podziwiać do­
bry Wygląd wojska, postawę wojskową 
żołnierzy, sprężystość ich ruchów, dobry 
stan ich wyekwipowania i umundurowa­
nia, jak również doskonałe utrzymanie 
koni. Szczególne dobre wrażenie organi­
zacja i stan szkół, których przeglądu do­

konałem: szkoły podchorążych i wyższej 
szkoły wojennej, jakoteż kurs doszkolenia 
zapewniają jednolitość korpusu oficer­
skiego, złożonego z elementów o tak ro­
żnem pochodzeniu. Przy dalszej wytrwa­
łej pracy dokonaną być może w najbliż­
szym czasie zakończenie ukonstytuowa­
nia się armji polskiej i dźwignięcie jej na 
najwyższy poziom wyszkolenia. Polska 

może być słusznie dumną ze świetnych 
wyników już osiągniętych w tym kierun­
ku, a sprawujący kierunek zarówno Pan, 
jak i marszałek Piłsudski są rękojmią wiel­
kości rezultatów, które przyniesie przy­
szłość. To też jestem przekonany, iż sejm 
i kraj w przeświadczeniu, iż pomyślność 
ojczyzny mierzy się wielkością poniesio­
nych ofar, potrafią dostarczyć środków 
dla ciągłego polepszania instytucyj woj­
skowych a Polska zaś będzie pewną, iż 
ujrzy w krótkim czasie armję, zdolna w  
zupełności do obrony nienaruszalności 
odrodzonej Ojczyzny przeciwko wszyst­
kim napastnikom.

Proszę wierzyć w moje bardzo 
deczne uczucia dla Pana.

Podpisano: Ferdynand Foch.

ser-

M a być zaw arta konferencja  
handlowa.

Warszawa, 16. V. (PAT.)1 Celem na­
wiązania bliższych stosunków ze Wscho­
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dem rząd polski wszedł w porozumienie 
z delegacją turecką ąelem określenia wzar 
jemnych stosunków w drodze traktatu. 
W związku z tem udali się do, Lozanny 
przed kilkeyna dniami przedstawiciele 
min-stwa spr. zagr. pp. Woroniecki i 
Tennenbaum. Rokowania polsko-tureckie 
mają się rozpocząć 17 bm. w Lozannie. 
Zakończenie ich zależy od wyniku konfe­
rencji lozańskiej i ogólnej konjunktury 
międzynarodowej. . • . ‘' -'«U..

Serdeczne powitanie szefa sztabu armii angielskiej
w Krakowie.

Obecny przy ćwiczeniach wojskowych.
Kraków, 16. 5. (PAT.) Dzisiaj o 10 

rano pociągiem zdążającym od Dzie­
dzic przybył do Krakowa szef sztabu 
generalnego armji angielskiej lord Ca­
van w raz z małżonką i świtą, Ma dwor­
cu kolejowym oczekiwali gościa woje­
woda Gałecki, inspektor armji generał 
Szeptycki, dowódca DOK. generał 
Czikiel, prezydent miasta Federowicz, 
rektor Uniwersytetu Jag. Natanson, 
generalicja, grono oficerów wojsk pol­
skich i publiczność. Na peronie ustawiła 
się nadto kompanja honorowa z orkie­
strą. W chwili gdy pociąg'zajechał na 
dworzec orkiestra odegrała hymn an­
gielski a następnie polski. Lord Cavan

wysiadłszy z wagonu, przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej, poczem 
udał się do salonu, gdzie powitali go 
wojewoda Gale&ki i generał Szeptycki. 
Z dw orca udał się lord Cavan do wor 
jewództwa a następnie do Starego Tea­
tru na śniadanie. W  czasie śniadania 
wygłosił generał Szeptycki dłuższe 
przemówienie. Bezpośrednio po śnia- 
daniu lord Cavan udał się na ćwiczenia' 
wojskowe.

Kraków, 16. 5. (PAT.) Dzisiaj o 10.45 
wieczorem szef sztabu armji angiel- 
skiej lord Cavan opuścił Kraków, uda-; 
jąc się do W arszaw y.

ifowa niemiecka propozycja.
Będzie to  znowu bluff.

Berlin, 16. V. (AW.) W przebiegu na­
rad, które kanclerz odbywał dzisiaj rano 
z przywódcami stronnictw parlamentar­
nych, wynikałoby, że rząd niemiecki 
skłonny jest przesłać rządom sprzy­
mierzonym nową ofertę. Trudno oczy­
wiście przewidzieć treść jej zwłaszcza 
z uwagi na dotychczasowe doświad­
czenia, które uczą, do jakiego stopnia 
kanclerz Cuno zw ykł ulegąć nacjonali­
stom oraz przebiegłemu doradcy z cza­
sów studenckich Helferichowi. Mimo 
to.pod presją, socjal - demokracji bez 
której nawet w  samym zagłębiu tru­
dno cokolwiek przeprowadzić, kanclerz 
Cuno nie zdecydował się sformułować 
dalejidącej propozycji pod adresem 
państw sprzymmierzonych, niż ostatnia 
oferta, co wprawdzie nie jest pewne,

lecz ma dużo prawdopodobieństwa, 
zwłaszcza też, jeśli się weźmie na uwa­
gę, że w  łonie partji ludowej Stresem 
manna, chociaż trochę nastraszonej po­
gróżkami nacjonalistów, jednak poglą­
dy zmierzające do likwidacji konfliktu 
francusko-niemieckiego w dalszym cią­
gu silnie się przejawiają. Największe 
trudności zdaje się nastręczać spraw a 
żądanej przez Anglję -wyższej sumy 
ogólnej. Natomiast mniej trudnem jest 
ogólne sformułowanie bardziej konkret­
nych gwarancji wszelkiego rodzaju. 
Oczywiście i co do tych ostatnich nie 
należy obiecywać sobie wiele, gdyż w, 
iej dziedzinie największymi przeciwni­
kiem kanclerza Cuno jest i będzie istot­
ny w ładca powojennych Niemiec, Hugo 
Stinnes.

Popi rosyjscy to obronie bolszeujl.
Berlin, 16. V. (PAT.) Z Moskwy dono­

szą: Członkowie najwyższej rady rosyj­
skiego kościoła prawosławnego m. inn. 
metropolita odeski, moskiewski, syberyj­
ski i inni wystosowali do biskupa Kanter- 
bury odezwę, w której w imię miłości 
chrześcijańskiej i zasad Chrystusa, zwra­
cają uwagę biskupa na charakter noty 
angielskiej, zagrażającej pokojowemu ży­
ciu narodu rosyjskiego. Zgromadzenie 
uczonych rosyjskich wystosowało do 
uczonych w krajach zachodnich depeszę, 
protestującą przeciwko polityce lorda 
Curzona, która zagraża kulturze świata. 
Akademicy uniwersytetów rosyjskich w 
Piotrogrodzie, Moskwie, Charkowie i in­
nych miastach uchwalili rezolucję, wzy­
wającą rząd sowiecki, aby bronił honeyu 
i godności Rzeczypospolitej.

Przestroga pod adresem GdaAska.
Warszawa, 16 V. Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmowej komisji dła spraw za­
granicznych z udziałem ministra spr. zagr. 
i generalnego komisarza Plucińskiego 
omawiano m. i. sprawę Gdańska. Minister 
Skrzyński oświadczył, iż rząd w najbliż­
szym czasie może zastosować odpowie­
dnie kroki względem Gdańska, o ile 
Gdańsk nie zmieni swojej postawy. Pol­
ska, oświadczył minister, pod tym wzglę- 

j dem stoi na gruncie traktatu wersalskiego.

Skarb polski na drodze sanacji.
D ługi zm niejszają się. ^

Warszawa, 16. 5. (AW.) Pod zna­
kiem stopniowego polepszenia się stanu 
finansów polskich jest znaczne w  ostat­
nich miesięcach zmniejszenie się tempa 
wzrostu zadłużenia skarbu państwa w, 
PKKP. W  bieżącym roku w porówna­
niu ze zadłużeniem w  marcu (667 mi­
liardów) a miesiącem kwietniem, które 
się zmniejszyło prawie do połowy (409 
i pół miljarda) w  miesiącu maju w yka­
zało poprawę jeszcze bardziej decydu­
jącą. Do 7-go maja zadłużenie skarbu 
w zrosło tylko o 16 i pół miljarda mk. 
a w  porównaniu z dniem 1-go maja za­
dłużenie skarbu państwa w P. K. K. P. 
zmniejszyło się o 19 miljardów.

Echa zamordowania (Porowskiego
Lozanna, 16 V. (PAT.) Na poleceń»

sędziego śledczego, prowadzącego do­
chodzenie w sprawie zamordowania W o  
rawskiego, przeprowadzono w Genewie 
szereg rewizyj domowych u członków by­
łego rosyjskiego Czerw. Krzyża z cza­
sów carskich. W rezultacie rewizji areszto­
wano niejakiego Rosjanina Pawła Poło 
nna, byłego oficera armji rosyjskiej, byt 
sekretarza tow. Czerw. Krzyża. Stwier­
dzono, iż jest ona nadawcą ostatniego 
listu, znalezionego przy Conradiego. Zna­
jąc widocznie zamiary Conradiemu prze­
słał Połonin mu większą sumę pieniędzy.

%
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Hlemfecey studenci u MafisRn u coli
bojauntkini).

Ciekawe wyznania hakatystycznego pisma. — Przeszło 200 
studentów niem ieckich odbiera pracę Niemcom Gdańszcza­
nom. — Zajęci w  urzędach celnych i miejskich. — Ułatwienia  
i udogodnienia w  koszarach. — Główne zadanie nie studja 

lecz walka przeciw Polakom . — Bojownikom niem ieckim  
dopom aga senat gdański. — Uzbrojenie monarchistycznej 

organizacji „Hochschulringu deutscher Art.“
Bardzo znamienną i ciekawą. ocenę 

walki, jaką studenci niemieccy w Gdań­
sku prowadzą przeciwko studentom in­
nej narodowości, a nadewszystko prze­
ciw znienawidzonym studentom polskim 
podaje wychodząca w Królewcu „Ost- 
preussische Ztg.“. Czytamy w piśmie 
tem między innemi co następuje:

„Niemiecka studenterja politechniki 
gdańskiej stacza ciężką i zaciętą nacjona­
listyczną walkę. Połowa studentów nie 
jest niemiecka. Polacy, Ukraińcy, Rosja­
nie itd. stanowią 40 procent ogółu stu­
dentów gdańskich. Polskie aspiracje co 
do Gdańska ujawniają się tu w całej ja­
skrawości i zmierzają do zupełnego opa­
nowaniu politechniki gdańskiej. Aspira­
cjom tym przeciwstawia się w jednolitym 
froncie w stanowczym oporze niemiecki 
Gdańsk. Niemieccy studenci grupują się 
w korporacjach i związkach. Celem umo­
żliwienia sobie pobytu poszukali sobie 

studenci niemieccy, ściągnięci ze wszech 
stron Niemiec poboczne zajęcia. 80 pro­
cent przybyłych do Gdańska studentów 
jest zatrudnionych w różnych instytu­
cjach gdańskich. 15 procent nie otrzymu­
je z domu żadnej zapomogi. Po bankach 
gdańskich pracuje 150 studentów a 50 
w urzędach celnych i różnych instytu­
cjach miejskich.“

Wyznanie to jest bardzo znamienne i 
powinno stanowić ważny przyczynek 
,dla naszego przedstawicielstwa. Jeżeli 
phodzi o Polaków, to Gdańsk wyrzuca 
ich, aby nie zabierali chleba Gdańszcza­
nom — jeżeli zaś chodzi o sprowadzo­
nych do walki przeciw Polakom człon­
ków zmilitaryzowanej i na wskroś mo­
narchistycznej organizacji „Hochschul- 
ring deutscher Art“, to Gdańsk nie tylko 
toleruje ich pobyt, ale dopomaga wszel- 
kiemi siłami dla podtrzymania i ułatwie­
nia im pobytu. Jakiego rodzaju ułatwie­
nia czyni Gdańsk, powiada autor artyku­
łu w takich oto ¿łowach:

„W ciągu 2000 dni roboczych po 8 
godzin dziennie wystawili studenci so­
bie gospodarcze barki, w których otrzy­

mują smaczne obiady po 500 marek. W 
barakach tych jadają prawie wszyscy stu­
denci niemieccy oraz wielu asystentów 
politechniki. Są tam też warsztaty szew­
skie, krawieckie i zakład fryzjerski, które 
pobierają od studentów jak najniższe 

ceny. Ale i sprawa mieszkaniowa została 
pomyślnie załatwiona. W początkach se­
mestru letniego zdołano zdobyć 140 mie­
szkań prywatnych, a ponadto dano stu­
dentom do dyspozycji ubikacje w da­
wnych koszarach przy Hagelsbergu. Mie­
ści się tam 100 łóżek. Oprócz tego urzą­
dzono tam mieszkania dla 50-ciu studen­
tów korporacyjnych. Po uporaniu się ze 
sprawą mieszkaniową przystąpiono do 
założenia wielkiego boiska sportowego, 
obejmującego wielki obszar w pobliżu 

politechniki.
Boisko to zostało poświęcone w nie­

dzielę wśród odgłosów nacjonalistycz­
nych marszów i hymnów pruskich“.

Ciekawe jest zapewnienie autora arty­
kułu, że pomocy przy tem wszystkiem 
udzielali i udzielają tym importowanym 
bojownikom o utrzymanie niemczyzny w 
Gdańsku i członkom organzacyj, walczą­
cych przeciw Polsce i studentom polskim 
— politechniczne władze gdańskie i senat 
gdański. Studenci niemieccy sprowadzani 
do Gdańska dla potrzymania walki prze­
ciw „aspiracjom polskim“ najwidoczniej 
są pewni siebie, interpretator ich dążeń 
i celów poświęcający im osobny artykuł 

w „Ostpreussische Zeitung“ powiada 
bowiem wyraźnie, że tak oto niemiecka 
stndenterja w Gdańska pozostanie i na­
dal przednią strażą niemczyzny przeciw 
zachłannością polską zagrożonemu mia­
stu.

Że straż ta jest i uzbrojona, że posiada 
na każde zawołanie i karabiny zwykłe i 
maszynowe, że ćwiczy się w strzelaniu i 
odbywa musztry wojskowe, wie chyba 
każdy, kto zna cele i zadania, oraz tajne 
ustawy osiadłej tu studenterji niemieckiej,- 
rekrutującej się z członków organizacyj 
„Hochschulring deutscher Art“...

Sprira QiMóti) o rÉMU r t  
Rzdeishldi.

Znowu ustępliw ość polska w obec Niemców.
^  Dnia 4 bm. Polska Agencja Telegra- 

ficzna podała komunikat w sprawie 
rokowań polsko-niemieckich wDreźnie. 
Według komunikatu tego postępują one 
„w szybkiem tempie naprzód“, czego 
dowodem jest podpisanie pięciu kon- 
wencyj i to mianowicie układu w  spra­
wie not Kriesa, układu sanitarnego, 
układu w  sprawie depozytów sądo­
wych, w sprawie podwójnego opodat­
kowania oraz układu w  sprawie wol­
nego od cła przewozu d'o 15 maja z 
jednej części G. Śląska do drugiej su­
rowców, półsurowców i półfabryka­
tów. W  dalszym ciągu komunikat w y­
licza jeszcze kilka spraw, objętych pro­
gramem rokowań. W szystkie te kon­
wencje zaliczają się naogół do spraw, 
wynikających z likwidacji przeszłości 

i I koniecznych z tego powodu rozra­
chunków z Niemcami.

Komunikat zamilcza jednakże zupeł­
nie spraw ę opcji, która przecież była 
w ostatnim czasie jednym z głównych 
tematów rokowań, posiadającą w  prze­
ciwieństwie do spraw  wyżej cytowa­
nych znaczenie wysoce polityczne.

Sprawie tej poświęca słuszne uwagi 
„Kurj. Pozn.“, pisząc:

To, co figuruje jako projekt układu 
bpcyjnego ze strony delegacji polskiej 
i czeka na podpisy, usprawiedliwia nie­
stety zupełnie wszystkie obawy,, jakie 

. co do Dunki u tego można bvło żvwić.

W yrażając się lapidarnie, układ umo­
żliwia w  całej pełni Niemcom w  Polsce 
spełnienie jednego z głównych punk­
tów  ich programu politycznego, w ypra­
cowanego w porozumieniu z Berlinem, 
to znaczy pozostanie w Polsce. Dele­
gacja polska poszła tak daleko, że 
uznała właściwie zasadę podwójnego 
domicylu, w brew  dotychczasowemu 
stanowisku rządu polskiego, przyznała 
danej osobie w pływ na decyzję, który 
domicyl uznać należy za rzeczywisty 
— każdy Niemiec pówie oczywiście, że* 
domicyl leżący w Polsce — uznała mo­
żliwość nieprzerwania domicylu w w y­
padku zamieszkiwania go przez naj­
bliższych krewnych — pomimo nie­
obecności właściciela, stw orzyła sze­
rokie pole do nadużyć, przyznając pra­
wo zaatakowania dokonanej raz o"°iI 
w  przeciągu dwu miesięcy po upra- 
wnomocnieniu się układu na wypadek, 
gdyby dokonano jej pod przymusem 
groźbą, presją władz albo w  stanie nie­
poczytalności — każdy interesowany 
powie oczywiście, że optował pod 
przymusem, o pozory postarać się nie 
będzie trudno, — umożliwiła pozosta­
nie optantów w- Polsce i stw orzyła 
wreszcie dziwnią instytucję dwóch ko­
misarzy, którzy mają badać sporne 
kwestje, a którzy mogą się zgodzić 
albo nie zgodzić. Jeżeli się zgodzą, to, 
znając charakter dążeń niemieckich, 
zgoda będzie 'ustępstwem polskiem, je-
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postępowanie poszczególnych państw 
według istniejących w  nich przepisów. 
Tak, ale pocóż w takim razie układ?

Jednem słowem posunięcie, dokona­
ne przez delegację polską, jest poprostu 
fatalne i za żadną cenę nie można do­
puścić do podpisania układu. Nie wi­
dzimy powodu, dlaczego zastępować 
mamy w yraźne przepisy Traktatu 
Wersalskiego nowym układem, który 
dla nas może być tylko gorszym. Po­
danie do P. A. T. wiadomości o podpi­

sanych konwencjach z przemilczeniem 
spraw y opcji, robi wrażenie, jakoby p. 
minister Olszowski pragnął zasugestjo- 
nować opinję ważnością dokonanej 
pracy, i rokowań polsko - niemieckich 
wogóle, a równocześnie przygotować 
.grunt pod połknięcie mniej miłych, ale 
niestety najważniejszych potraw z ko­
tła drezdeńskiego. Prowadząc podobną 
politykę ustępstw  wobec Niemców, p. 
minister Olszowski dyskredytuje się 
zupełnie w opinji narodu polskiego.

uprzpilejoMe Niemcó® m Pomorzu 
w dziedzinie szkolnej i kościelnej.

Mimo szumnych zapowiedzi p. Sikor­
skiego w Poznaniu rząd wcale nie myśli 
o jakiejś zmianie stosunków w ziemiach 
zachodnich, gdzie dotąd Niemcy cieszą 

się specjalnem uprzywilejowaniem.
Na czasie są uwagi „Gońca Pomor­

skiego“, wykazujące to uprzywilejowanie 
w stosunkach szkolnych i kościelnych. 
Pismo to zaznacza:

Trudno doprawdy uwierzyć, jak dale­
ko posuwają się nasze władze w ustępli­
wości wobec żywiołu, który na własnej 
glebie drwi sobie z wszelkich zasad słu­
szności. Jeżeli miljonowa rzesza Polaków 
w Niemczech posiada tylko 3 szkoły pol­
skie (na Śląsku opolskim), to czemuż u 
nas korzystają Niemcy z przywileju licz­
nych szkół karłowatych, liczących poniżej 
40 dzieci niemieckich? Jakąż goryczą 
wzbiera serce polskie na samą myśl o tak 
krzyczącej niesprawiedliwości! I pomy­
śleć, że to rząd polski przyczynia się do 
utrwalenia tale potwornych stosunków!

Nie lepiej przedstawia się rzecz w dzie­
dzinie kościelnej. Rząd pruski, czerpiąc 
obficie z podatków, składanych także 
przez Polaków, wybudował w ostatnich 
kilkudziesięciu latach setki zborów pro­
testanckich, pbdczas gdy kościoły katolic­
kie pozbawione funduszów chyliły się 
do upadku. Wystarczy spojrzeć na za­
niedbane, zapadające się w ziemię kościoły 
toruńskie (kościół N. P. Marji!), i poró­
wnać je z nowiutkiemi, odświeżonemi 
zborami, ażeby przekonać się o naszem 
upokarzającem upośledzeniu.

Rządy polskie dotąd w tym stanie rze­
czy prawie nic nie zmieniły. Dla kultu 
katolickiego zostały odzyskane jedynie bar­
dzo nieliczne kościoły garnizonowe, zre­
sztą pozostało wszystko jak przedtem. 
Tym sposobem widzimy takie anomalje, 
że np. w Toruniu 10 proc. protestantów- 
Niemców posiada tyleż zborów (4), co 
90 proc. ludności polsko-katolickiej ko­
ściołów! Jeszcze gorzej w Budgoszczy: 
15 proc. protestantów rozporządza 10

zborami, a 85 proc. katolików 6 kościo­
łami!

Ogółem liczy t. z w. kościół ewangelic- 
kounicki, który obejmuje ogromną więk­
szość ludności niemieckiej w b. dzielnicy 
pruskiej, 464 000 wiernych, z czego przy­
pada na Pomorze 170 tys., a na Poznań­
skie 294 tys. Parafji ewangelickich jest 
407 (na Pomorzu 125, w Poznańskiem 
282), pastorów 314, (na Pomorzu 100, 
w Poznańskiem 214).

Wynika z tych liczb, że na jedną para- 
fję protestancką wypada na Pomorzu 
1204, w Poznańskiem 1041 dusz; na je­
dnego pastora wypada na Pomorzu 1706, 
w Poznańskiem 1372 dusze. Ponieważ 
dane powyższe pochodzą z-końca ub. ro­
ku, a do chwili obecnej ludność prote­
stancka zmniejszyła się jeszcze przez emi­
grację, obecnie stosunek ten znacznie się 
obniżył.

Wziąwszy za normę przeciętną 3 000 
dusz na parafję, widzimy, że conajmniej 
połowa istniejących u nas parafji ewan­
gelickich jest zbędna. Istnienie drugiej 
połowy jest ciężarem dla ludności i oczy­
wistym, a niezasłużonym przywilejem dla 
niemiecko-protestanckiej mniejszości ko­
sztem większości polsko-katolickiej. Zbo­
ry są przeważnie puste, podczas gdy na­
sze kościoły ledwie mogą pomieścić wier­
nych; księża nasi upadają pod brzemie­
niem obowiązków duszpasterskich, pod­
czas gdy pastorzy znajdują czas na po­
litykę (Deutschtumsbundu).

Czas najwyższy, by skończyć z temi 
przywilejami, które są wprost kompromi­
tujące dla nas. Nie łudźmy się: w zaciszu 
domowem, w swoich konwentyklach po­
litycznych Niemcy śmieją się w kułak z 
naszej ślamazarności. Inaczej działoby 
się, gdybyśmy dali Niemcom akurat te 
same „prawa“, które posiadają nasi ro­
dacy pod zaborem pruskim. Buta pruska 
zostałaby wtenczas poskromiona grun­
townie, co napewno wyszłoby na dobre 
powadze Rzplitej tak wewnątrz kraju jak 
i zagranicą.

Szef sztabu imperium brytyisKlego © Polsce
Przybył do Polski szef sztabu imperjum 

brytyjskiego lord Cavan, oddając w ten 
sposób wizytę złożoną w zeszłym roku 
w Londynie przez ówczesnego naszego 
szefa sztabu, gen. W. Sikorskiego. Lord 
Cavan towarzyszył królewskiej parze an­
gielskiej w podróży do Rzymu i jedzie o- 
becnie stamtąd, to też pierwszym etapem 
jego pobytu w Polsce będzie Kraków, 
dokąd przybył dnia 16 bm. i po spędze­
niu tam dnia przyjeżdża do Warszs vy 
d.n. L7; zabawi tu do niedzieli, którą spę­
dzi w Poznaniu. W poniedziałek opuści 
Polskę.

Generał broni lord Cavan mianowany 
szefem sztabu angielskiego, jako następca 
zamordowanego przez Irlandczyków mar­
szałka Wilsona, w 1922 r., liczy 58 lat 
wieku, pochodzi z arystokratycznej rodzi­
ny szkockiej (jest w następstwie pokoleń 
10-tym parem w swym rodzie). Wykształ-

cenie wojskowe otrzymał w szkole w 
Sandhurst, z której wstąpił do grenadjer- 
skiego pułku gwardji. Brał udział w woj­
nie burskiej, gdzie się odznaczył, a w 
wielkiej wojnie światowej dowodził naj­
pierw jednym z korpusów annji angiel­
skiej we Francji, a następnie po klęsce 
włoskiej pod Caporetto stanął na czele 
10 armji angielskiej, wysłanej na pomoc 
Włochom i pozostał na froncie pod Pia- 
wą do końca operacyj wojennych.

*
Wizyta lorda Cavana jest aktem kurtua­

zji, tem dla nas przyjemniejszym, że to*, 
po raz pierwszy widzieć będziemy wśród 
siebie jednego z najwyższych dostojni­
ków armji angielskiej, tej armji, która w, 
tak wysokim stopniu przyczyniła się do 
powalenia najniebezpieczniejszego nasze­
go wroga. Jesteśmy pewni, że odwiedzi­
ny te przyczynią się do zacieśnienia przy­
jaznych stosunków obu armji.

S m  polskie
----- o-----

Z Sejmu
Po dwutygodniowych ferjach sejm odbył 

pierwsze plenarne posiedzenie. Odesłano 
przedewszystkiem w  pierwszem czy­
taniu do komisji preliminarz budżetowy 
na 1923 r., tak, że niebawem komisja 
budżetowa będzie mogła przystąpić do

ży okres obrad sejmowych do końca 
czerwca, a może i do dalszego jeszcze 
terminu, tak, że uchwała konwentu 
senjorów, aby ostatnie posiedzenie sej­
mu odbyło się d. 23 czerwca w ydaje się 
tylko pobożnem życzeniem,

W iększą część posiedzenia zajęły 
obrady nad poprawkami zgłoszonemi 
przez senat do projektu ustaw y o po-ł 
datku przemysłowym. Jakkolwiek 
sejm odrzucił większość poprawek pro­
ponowanych przez senat, to ' jednak
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ckieli, które komisja sejmowa postano- 

j wiła odrzucić. Tak więc senat w  ostat- 
W niej kampanji uzyskał coś więcej niż w 

komisji i obronił niejedną dobrą stronę 
ustawy. Tak więc np. sejm przyjął 

k wbrew propozycji komisji poprawkę 
¡' senatu, wedle której ulgi podatkowe 
|  przyznane będą nietylko kooperaty­

wom zamkniętym, ale i tym które do­
stępne są i dla nieczłonków oraz tym 
także, które uzgodnią w  ciągu dwóch 
lat swe statuty z ustaw ą o współdziel- 
niach. Na wniosek pos. Wierzbickiego 
przyjęto dalej poprawkę senatu, w 
myśl której świadczenia na rzecz szkół 
orzemysłowych z opłat za procenty 
podwyższa się z 20 proc. na 25 proc.

Tak więc, ustawa o podatku przemy­
słowym przeszła już przez wszystkie 
instancje parlamentarne i odesłana bę­
dzie rządowi do ogłoszenia.

Z kolei przyjął sejm nowelę do usta­
wy o emeryturach dla wojskowych i 
ich rodzin.

Przyjęto wreszcie nagłość kilku w a­
żniejszych wniosków, a więc wniosku
0 zarezerwowanie ziemi po eksmitowa­
nych osadnikach niemieckich dla pol­
skich reemigrantów z Niemiec i nagłość 
wniosku w  sprawie przyznania kredytu 
państwowej fabryce związków azoto­
wych w Chorzowie.

Do komisji spraw zagranicznych 
odesłano wnioski zmierzające do obro­
ny praw naszych w  Gdańsku.

Sejm oofiet s p r a w  Gdańska
Na posiedzeniu Sejmu Związek ludo­

wo narodowy zgłosił wniosek obszer­
nie umotywowany w sprawie: 1) za-’, 
kładania handlowych i przemysłowych 

j placówek w  Gdańsku, 2) rejestracji od­
działów przedsiębiorstw polskich w 
Gdańsku, 3) żądania wysokich kaucyj 
sądowych, 4) aresztu prewencyjnego 
w razie sporu cywilnego, 5) żądania od 
oddziałów polskich przedsiębiorstw w  
Gdańsku opłaty stempla od kapitału 
obrotowego, jakby od samodzielnych 
przedsiębiorstw, 6) utrudnień w naby­
waniu własności nieruchomej, 7) ogra­
niczenia kontraktów dzierżawnych, 8) 
utrudnień stawianych przez t. zw. De- 
mobilmachungsamt w przyjmowaniu 
obywateli polskich jako urzędników.

Z inicjatywy klubu chrzęść, naród, 
wpłynął drugi wniosek podpisany przez 
członków wszystkich klubów polskich 
w  nast. brzmieniu:

„Sejm w zyw a rząd, aby przy użyciu 
.¡wszelkich prawnych, politycznych i 
gospodarczych sposobów działania, 
fctóremi państwo polskie rozporządza! 
położył kres. dotychczasowemu lekce­
w ażeniu praw  Polski w  w. m. Gdańsku
1 przeprowadził stanowczo i bezwło- 
cznie urzeczywistnienie w  całej pełni 
praw, przyznanych w art. 104 traktatu 
wersalskiego państwu polskiemu i Po­
lakom na obszarze w. m. Gdańska.“

Żadne stronnictwo nie chce wziąć 
odpowiedzialności za rząd.

Na posiedzeniu komisji skarbowo-bu­
dżetowej, przewodniczący pos. Głąbiński 
zakomunikował, że pos. Osiecki (PSL.) 
referent prowizorjum budżetowego złożył 
referat, że również nie chce się podjąć re­
feratu w sprawie emisji banknotów i no­
wego zadłużenia skarbu w PKKP.

Oświadczenie to wywarło bardzo silne 
wrażenie na przedstawicielach lewicy.

Przewodniczący zwrócił się do stron­
nictw z zapytaniem, które « nich podejmie 
się referatu. Stronnictwa, zapytywane ko­
lejno, dały odpowiedź odmowna. Ze stro­
ny lewicy wskazano na posła Zdziechow- 
skiego (Zw. L.-Nar.). Przewodniczący od­
powiedział, że trudno, by stronnictwo 
opozycyjne objęło referat, tem bardziej, 
że zawiera on bardzo wielkie fundusze 
dyspozycyjne, które Zw. L!.-Nar. odrzuca.

Ponieważ żadne ze stronnictw nie 
wzięło referatu, przewodniczący oświad­
czył, że zwróci się do marszałka sejmu 
z prośbą o wyznaczenie referenta z 
urzędu.

R o n fm ia  prasowa u  warszawie.
Nieprzygotowana należycie.

Na konferencji przedstawicieli pism 
red. Sadzewićz wytknął w swem przemó­
wieniu złą organizację konferencji, dla 
której rząd nie przygotował żadnych pro-

1
rżanej oferty skarbowej, dotyczącej „ner- 
vus rerum“.

Poprawa bytu materjalnego prasy zwią­
zana jest z ogólnymi warunkami życia 
ekonomicznego i lubo rząd może poczy­
nić pewne ułatwienia dla niej, nie powi­
nien tego czynić w formie subwencji 
subsydjów, natomiast winien mieć

uwadze poprawę ogólnych warunków, 
przy których prasa cierpi.

Szafowanie obietnicami o pieniądzach 
z kasy państwa dla prasy nie wiadomo 
czy spotka sę z aprobatą ministra skarbu, 
uzależniałoby zaś tylko część prasy, któ­
ra wyciągnęłaby po kredyty ręce — od 
rządu, co jest niepożądane.

Prasa królewiecka, która zbyła pobyt 
marszałka Focha w Polsce prawie zupeł- 
nem milczeniem — przypomina teraz 
swym czytelnikom, że marszałek udeko­
rował podczas swego pobytu w Pozna­
niu kilku wyższych oficerów krzyżem or­
deru legji honorowej. „Między udekoro­
wanymi znajduje się również były pruski 
oficer — powiadają pisma królewieckie — 
były pułkownik pruski i komendant huza­
rów wandsbeckich, obecny generał Ra­
szewski, który sławił teraz w wydanym 
bankiecie marszałka Focha, jako zwycięzcę 
w wojnie światowej i szydził z dowództwa 
niemieckiego.

Prasa królewiecka nie rozumie jednego, 
a mianowicie, że Opatrzność, zrządziła, iż 
mieliśmy w armji pruskiej dzielnych ofi­
cerów nawet na wyższych stanowiskach, 
którzy pozostali wiernymi synami Polski, 
którzy byli wielkimi patrjotami i z serca 
pragnęli porażki Niemiec. Do tych ofice­
rów należał właśnie dzielny nasz generał 
Raszewski, któremu przypadło w udziale 
powitać największego genjusza wojenne­
go, oraz pogromcę armji, do której nigdy 
nie należał. To, że prasa królewiecka wo­
ła dziś doń: Pfui Teufel! ujmy mu nie 
przyniesie, przeciwnie stawia go jeszcze 
wyżej w naszych oczach.

Łapko u  T a « !
Z poważnych kół obywatelskich otrzymuje 

„Kur., Pozn.“ następującej trześci uwagi:
Nasza podróżująca publiczność zwłaszcza ta, 

która się udaje do Gdańska narażona została w 
ostatnich czasach na bardzo poważne nieprzy­

jemności ze strony władz polskich. Jadąc 
1 maja r. b. pociągiem do Gdańska, który z Po­
znania wyjeżdża o godzinie 2,45 rano zrobiłem 
następujące smutne doświadczenie.

W Tczewie przy rewizji paszportów i wyka­
zów osobistych zakwestionował urzędnik poli­
cyjny Starostwa w Tczewie moją legitymację, 
wystawioną przez władze policyjne w Pozna­
niu. Z wzruszającą bezwzględnością kazał mi 
opuścić pociąg i pójść do biura policyjnego na 
dworcu, gdzie po bardzo długiem czekaniu do­
stałem nareszcie odpowiedź, że legitymacja mo­
ja nie jest prawidłową, gdyż brak jej pewnej 
rubryki, a mianowicie przynależności państwo­
wej“. Jest tam wprawdzie rubryka „narodo­
wość“, która była też wypełnioną w tym sen­
sie, że jestem narodowości polskiej. Tu jedna­
kowoż od 28 kwietnia r. b. władzom kontrolu­
jącym ruch pasażerski w Tczewie to nie wy­
starcza, wskutek czego setki pasażerów zwła­

szcza z Wielkopolski wyrzuca się na peron i ra­
dzi, ażeby pojechali do domu po inne wykazy, 
które mają walor w Województwie Pomor­
skiem. Wiele osób do tej rady się zastosowało 
i jechało najbliższym pociągiem z powrotem. 
Inni, których była przynajmniej setka, zrobili 
nagankę na Starostwo w Tczewie, gdzie im 
wystawiono wizy na 10 dni za opłatą marek 
polskich 1000,— dla obywateli polskich, a ma­
rek polskich 30 000,— dla innych. Można sobie 
wyobrazić, jakie szkody takie zarządzenia przy 
noszą dla interesowanych, którzy muszą wra­
cać do dogiu lub w najlepszym razie czekać pół 
dnia w Tczewie na wizę i zmudzą jeden dzień 
podróży. Ponieważ między pasażerami znajdo­
wali się ludzie, którzy mieli naznaczone na ten 
dzień posiedzenia spółek akcyjnych polskich i 
inne terminowe interesy w Gdańsku, można 
sobie wyobrazić, ile zmarnowano drogiego cza­
su i ile poniesiono dotkliwych strat /naterjal- 
nych. Rzecz prosta, że lokalne władze policyjne 
robią tylko to, co im ktoś zgóry nakazał i po­
sądzić ich specjalnie o zamiar szykany nie 
można. Jeździłem na taki wykaz osobisty do 
Gdańska conajmniej 10 razy i zawsze znajdo­
wał się on w porządku. Ponieważ kazałem so­
bie świeży wykaz wystawić na 2 dni przed po­
dróżą, nie miałem pojęcia o tem, że taki wy­
kaz osobisty, wystawiony przez nasze kom­
petentne władze, jest niewystarczającym dla 
podróży do Gdańska, pomimo, że według opu­
blikowanych rozporządzeń takie wykazy oso­
biste mają być wystarczającą legitymacją.

Zachodzi teraz pytanie, kogo należyć robić 
odpowiedzialnym za wszelkie straty, poniesione 
wskutek wstrzymywania w Tczewie lub od­
syłania z powrotem. Przypuszczać należy, że 
kwest je paszportowe przy ruchu pasażerskim 
zagranicę i do Gdańska wydaje Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i że podwładne mu in­
stancje t. j. województwa i urzędy policyjne od­
bierają pod tym względem jesne i jednolite in­
strukcje.

Czy można sobie wyobrazić, że w Woje­
wództwie Poznańskiem wydaje się wykazy 
osobiste, których nie uznaje Województwo Po­
morskie? Ponieważ dowiedziałem się w Tcze­
wie, że w ostatnich dniach wyszło rozporządze­
nie, ażeby kwestji ruchu pasażerskiego między 
Gdańskiem poświęcać baczniejszą uwagę, czy 
jest możliwem, że takie komunikaty nie zo­
stały rozesłane wszystkim województwom, 
ażeby się do tego stosowały? żaden z oby­

wateli polskich nie będzie miał nic przeciw 
temu, żeby ruch graniczny pomiędzy Polską a 
zagranicą, a nawet Gdańskiem, którego nie uwa­
ża Polska za zagranicę, podlegał ostrej kontroli

’Jest to wskazanem na rozmaite indywidua, które 
się trudnią przemytnictwem towarów, walo­
rów, złota i srebra i pasożytują na naszym or- 
ganiźmie gospodarczym. Jednakże takie zarzą­
dzenia muszą być celowe i nie powinny utru­
dniać równocześnie 'bytu tym obywatelom pol­
skim, którzy na prawdę ciężko na chleb zara­
biają i nie mają na to, ażeby na próżno wy­
datkować się na kosztowne podróże. Przypu­
szczam, że niejeden z pasażerów wniesie swoje 
pretensje. Jednakowoż dla przestrogi, wszyst­
kich, którzy udają się do Gdańska niech służą 
powyższe fakta. Niech nikt się nie wybiera do 
do Gdańska z wykazem osobistym, na którym 
nie jest wyraźnie zaznaczona „przynależność 
państwowa“. Sa.

— Projekt przyłączenia YV!oc!av®a do woje­
wództwa pomorskiego. Dowiadujemy się, że

•Jstnieje projekt przyłączenia Włocławka do woje 
wództwa pomorskiego. W tej kwestji mają być 
zapytane miejscowe władze o opinję.

Podając tę notatkę organ Włocławka i oko­
licy „Słowo Kujawskie“ pisze: „Naszem zda­
niem należałoby tylko przyklasnąć temu projek­
towi. Wszelkie zastrzeżenia wobec względów 
państwowych powinny upaść. Myśli przyłącze­
nia powiatu włocławskiego i nieszawskiego do 
województwa pomorskiego jest bardzo mądra. 
Nie wątpimy, że czynniki miarodajne, zapyty­
wane o opinję, wyrażą swą zupełną zgodę«"'

— Grudziądz. (Także objaw kultury niemiec­
kiej.) W mieście naszem niedawno zaszedł 
wypadek rzucający z jednej strony światło na 
szowinistyczną działalność tut., niestety jeszcze 
dotąd bardzo licznych lekarzy-Niemców, z 
drugiej zaś strony, na fakt, jak dalece proble­
matyczną jest pomoc lekarska dla funkcjo­
nariuszy państwowych. — A mianowicie jeden 
z niższych funkcjonariuszy państwowych sta­
rał się zgodnie z obowiązującemi przepisami, 
prosić do swej umierającej żony w połogu le- 
karza-specjalistę Dra Kleina, który jednak za­
nim klijenta przyjął wypytał się przez służące­
go, czy to przypadkowo nie Polak, czy rozumie 
po niemiecku, a wreszcie gdy się dowiedział, że 
ma iść do chorej żony polskiego funkcjo­
nariusza państwowego, mimo iż jest stale za­
kontraktowany na ten cel, do chorej nie po­
szedł, oświadczając, że ze strony państwa za 
operację otrzyma zaledwie kilka tysiący marek, 
podczas gdy przez ten czas, przyjąwszy innych 
chorych, zarobiłby parę set tysięcy. Niepo- 
mogły prośby i zaklęcia urzędnika. Dr. Klein 
pokazał drzwi urzędnikowi i nie poszedł. Drugi 
lekarz Niemiec również na „kartę porady le­
karskiej“ nie chciał pójść żądając z góry pienię­
dzy od samego urzędnika, gdzyż na państwo w 
tym wypadku — mówił — liczyć nie można.

Pisze na ten temat „Gaz. Bydg.“ : Te dw;a 
wypadki, te nieludzkie wprost postępki zwy­
rodniałych hakatystów, aż nadto wymownie 
świadczą o poziomie moralnym i poczuciu 
świętego obowiązku lekarzy-Niemców z tytułu 
ich stanowiska. W żadnym z języków świata 
cywilizowanego nie znajdzie się chyba odpo­
wiednie słowo pogardy i potępienia. Tymi 
zwyrodnialcami, którzy niegodni są nosić mia­
no człowieka, cóż dopiero lekarza winno szcze­
rze zająć się stowarzyszenie lekarskie i popro­
wadzić sprawę na właściwe tory.

— Ogólnopolskie kursy dla wykwalifikowa­
nego nauczycielstwa szkól powszechnych. Tak
zwane „ogólnopolskie“ kursy, organizowane w 
różnych okręgach przyczynią się bez wątpie­
nia do duchowej unifikacji dawnych dzielnic, 
gdyż na każdym takim kursie rezerwuje się po­
łowę miejsc dla nauczycieli z innych okręgów. 
Na Pomorzu odbędzie się prócz kursów po­
lonistycznych okręgowych w Toruniu i Gru­
dziądzu, kurs, polonistyczny ogólnopolski w 
Kartuzach. Nauczyciele z Pomorza mogą na­

tomiast zgłaszać się na różne kursy w całej 
Polsce i niewielkim kosztem poznać w ten spo­
sób nasze stolice i te części Polski, które da 
niedawna oddzielone byty od nas zaborczemł 
granicami. ,

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
stara się o pozyskanie wyborowych prelegen­
tów na kursy w tutejszym Okręgu. Prawdo 
podobnie uda się pozyskać prof. Mikołaja Ma- 
zanowskiego i prof. Benona Janowskiego, au- 
torów znanych podręczników do historji, lite­
ratury i geografji polskiej, oraz kilku profeso­
rów z instytutu nauczycielskiego w Warsza­
wie.

— Zelistrzewo, pow. pucki. Dnia 3 maja, jakc 
w rocznicę wiekopomnej Konstytucji, w wiosce 
naszej odegrane zostały rzeczy treści historycz­
nej, odpowiadające zupełnie duchowi czasu, s 
które zapoznały mieszkańców ze znaczeniem 
święta narodowego. Sama wioska dnia tęga 
przybrała szatę odświętną. Sala, na której urzą­
dzono przedstawienie, tonęła w zieleni, a nad 
budynkiem powiała chorągiew barwy naro- 
dowejjS-wywieszona przez p. Abrahama. Uro- 
czytość rozpoczęto Mazurkiem Dąbrowskiego 
po odśpiewami, którego wygłosił odczyt p *  
Tarnowski, nauczciel miejscowy, na temat 
„Konstytucja 3 maja i jej znaczenie“. Odczyi 
powiedziany byl krótko, lecz treściwie, co zy­
skało prelegentowi ogólne uznanie. — Po swyn 
nauczycielu zabrała głos jego uczennica, którj 
bardzo pięknie wypowiedziała wierszyk: War> 
szawo, pomnisz? kiedyś przed laty“. „Święte

majowe“ Wiktora Gumulickiego i „W roki 
1791-ym“ odegrał zespól miejscowego Towa­
rzystwa Miłośników Sceny. Na zakończeni» 
dano żywy obraz, przedstawiający Polskę zmai 
twychwśtała i komedyjkę: „Zaczarowani 
skrzypce". Za tak milą, a sympatyczną nie 
spódziankę należy się szczera podzięka miejsco­
wej młodzieży, a w szczególności jej kierowni­
kom w osobie p. Jana Globa, z Brucewa i Szczt 
pana Tarnowskiego.

Mres ta la ra  polskich.
Od Związku tatarów, obywateli Rzeczypo­

spolitej Polskiej, p. prezydent Rzeczypospolitą 
otrzymał adres następujący:

„Do pana prezydenta Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej — Warszawa-Belweder.

Odniesione nad wrogiem przez Turcję świe­
tne zwycięstwo, które otwiera jej drogę da 
dawnych splendorów, napełnia nas żywą ra­
dością, spotęgowaną jeszcze wieścią o mają­
cym się zawrzeć traktacie Turcji z Rzecząpo 
spolitą, fakcie niezmiernej doniosłości dla nar 
Polaków-muzułmanów wznowienia, po tak dłu­
giej przerwie, serdecznych stosunków, która 
zawsze łączyły naszą ojczyznę ze świetnej 
państwem, przodującem w Islamie.

Wierni religji muzułmańskiej, sercem i d«szą 
należymy do Rzeczpospolitej, która nas i naszą 
wiarę zawsze opieką i dobrodziejstwami ota­
czała, już w roku 1673, a następnie w 1679, 
uchwalą sejmową zrównawszy nas ze stanem 
szlacheckim, z zachowaniem wszystkich praw 
i wolności ad perpetuum, przez królów wielo-, 
krotnie nam nadawanych. Tworzyhśmy odrę­
bną jednostkę wojskową w postaci jazdy  ̂ ta­
tarskiej, której przysługiwało prawo, dekretami 
naszych królów nadane, używania sztandarów 
z godłem muzułmańskiem, co było uchwalą 
sejmu w roku 1659 sankcjonowane.

Obecnie, po wskrzeszeniu Rzeczypospolitej, 
tradycja została wznowiona i ku obronie przed 
inwazją bolszewicką w roku 1920 wspólnej na­
szej ojczyzny, jazda tatarska, pod znakiem 
księżyca, pospołu z Orłem Białym, walczyła. 
Pomni fyĆlT dobrodziejstw, ożywieni uczuciami 
niezmiernej wdzięczności, niniejszem składamy 
Rzeczypospolitej wyrazy miłości synowskiej i 
hołdu.

Pensje K M le r ó u  M l  Mililsri.
Według opracowanego obecnie przez Mi­

nisterstwo Spraw Wojskowych projektu uledz 
ma zmianie pensja, przywiązana do orderu 
Virtuti Militari.

Pensja ta, według statutu określona na 300 
złotych polskich, wypłacana być miała od chwili 
wprowadzenia złotego jako waluty. Według 
obecnych zamierzeń zamiast złotych wprowa­
dzona ma być wypłata pensji tej w markach z 
zastosowaniem punktów jak przy wypłacie po­
borów urzędniczych. Kawalerowie Virtuti Mili-j 
tari 5 klasy (jest ich około 7 i pół tysiąca) otrzj/ 
maliby 1 100 000 mk. rocznie, poczynając od 
1 października 1920 r.

Zmiany w projekcie ustawy Virtuti Militari 
wymagają zatwierdzenia Sejmu, sprawa ta więc 
nie będzie zdecydowana wcześniej niż za pół 
roku.

M s z a n a  prawie m ilio m e m  
miastem.

Na podstawie spisu ludności z dn. 30 wrze­
śnia 1921 r. Główny urząd statystyczny opra­
cował tabelę wyznań i narodowości mieszkań­
ców Warszawy. Nie obejmuje ona osób, spi­
sanych przez wiadze wojskowe.



„UA/.E1 A OD A N SKA « ts-go maja 1923 r.
Rzymsko-katolików jest w Warszawie 

595.631 osób; prawoslanych 5 322, ewangjeli- 
ków 18 418, wyznania mojżeszowego 309.153.

Do. innych wyznań chrześcijańskich lub nie­
wiadomych należy zaliczyć przeszło 7 tysięcy 
mieszkańców Warszawy.
• Co do narodowości, Polaków liczy stolica 
677.543, Rosjan 2 359, żydów 251.505, innych 
narodowości jest około 4 i pół tysiąca.

Ogółem ludność Warszawy, licząc Pragę i 
okręgi podmiejskie wynosi 936 046 osób. W 
tern mężczyzn 421 897, kobiet zaś 514 149.

Zbrodniczy zamódl na pociąg.
Poznań, 13. maja O godz. 7-ej wiecz. na 

143 kim. pomiędzy stacjami Międzychód — Ro- 
kitnica przed nadejściem pociągu osobowego 
nr. 2032 niewiadomi złoczyńcy podłożyli stos- 
kamieni. Pociąg zatrzymano. Po usunięciu 
przeszkody pociąg wyprawiono z opóźnieniem 
15 minut.
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RODACY!
Pamiętajmy, że żadnemu Polakowi 

i żadnej Polce nie wolno uczęszczać ' 
do klubu gry w Sopocie. Kto chodzi 
do jaskini gry, hańbi siebie i imię 
polskie.

Zofji Wd. M.

Wschód skraca o godzinie 3.40 
Zachód o godzinie 7.21 
Wschód księżyca o g. 511 r. 
Zachóc! o godzinie 6 35 w.

* Wielkie nieszczęście samochodowe. Zale­
dwie 22 letni szofer jan Dybowski, zatrudniony 
w jednej z tutejszych hurtownych firm tabacz- 
nych, zwolniony przez tę firmę, otrzymał zle­
cenie przed, opuszczeniem swego stanowiska od­
stawienia samochodu do reparacji. Dybowski 
spotkał jednak w drodze do warsztatów repa- 
racyjnych znajomych swoich, niejakiego Moll',na 
i Brenera z Wrzeszcza, którzy namówili go do 
przejażdżki poza miasto. Aby jazda była przy­
jemniejsza postanowiono zabrać przyjaciółki i 
nakłoniono do jazdy niejaką 17-to letnią Blank 
Chchiano zabrać jeszcze jedną dziewcznę niejaką 
Flińską, ponieważ nie zastano jej w domu, za­
brano na jej prośby własne matą 10-cio letnią 
siostrę Plińskiej.

Całe towarzystwo udało się samochodem w 
stronę granicy polskiej, zatrzymując się po 
drodje w różnych knajpach. Dybowski podo- 
chocony puści! samochód w szalonym tempie i 
przy skręcie, w miejscu, gdzie należy zwalniać 
jazdę, nie zdołał opanować samochodów, który 
uderzył o przydrożne drzewo, w rezultacie cze­
go obie dziewczyny zostały zabite na miejscu, 
Breuer ziamał nogę, a Dybowski i Mollin zo­
stali lżej okaleczeni. Dybowskiego i Mollina 
aresztowano.

* Wyjazd „Columbusa“. Z Bremeny dochodzi 
wiadomość, że zbudowany w tutejszych war­
sztatach okrętowych statek Columbus rozpocz­
nie swą obsługę w dniem 11 października. Sta­
tek ma odbyć w tym roku jeszcze trzy podróże, 
a wyruszy z Bremeny 11 października, 14 li­
stopada i 12 grudnia w daleki świat.

* Zadrzewienie terenów fortecznych. Przed 
wojną były tereny forteczne w okolicy Peters- 
hagen bardzo obficie zadrzewione. W roku 
1914 z nastaniem wojny większość drzew ścięto 
i wytępiano zarośla na zlecenie wandalskich 
władz wojskowych. Po zakończeniu wojny do- 
donano tam reszty zniszczenia. Ogołocony te­
ren ma być teraz ponownie zadrzewiony i 
prace przy sadzeniu drzew już się rozpoczęły.

* Godny zastępca. Znany ze swych wycie­
czek antipolśkich i przemówień w Malborgu 
wiceprezydent Ziehm będzie zastępował prezy­
denta Sahma, który wyjeżdża na urlop aż do 
Zielonych świąt.

* Przyspieszenie ruchu kolejowego. Mini­
sterium Kolei wprowadza w nowym rozkładzie 
jazdy od dn. 1 czerwca szereg zmian m. i.:

Na linji Warszawa-Gdańsk tak z powodu 
zwiększenia chyżościowego sk erowania ruchu 
zamiast na Toruń, wzgl. Mławę —Laskowice, 
drogą na Mławę — Iłowo — Prusy Wschodnie, 
skróci się czas jazdy pociągów pośpiesznych 
z obecnych 9 godzin 30 min. na 7 godzin 15 min. 
zaś pociągów osobowych z obecnych 13 godz. 
30 min. na 11 godz. Tem samem skróci się 
także czas jazdy w komumkacji z kąpieliskami 
Gdynia, Puck, Krokowo, Hel.

* Szmugiel tytoniowy przez Gdańsk. Celem
wykrycia składów szmuglowanych przez 
Gdańsk wyrobów tytoniowych Ministerstwo 
Skarbu utworzyło lotne oddziały urzędników

skarbowych, które są upoważnione do przed­
siębrania rewizyj u osób, handlujących wyro­
bami tytoniowemi. Przy sposobności takiej 
rewizji odkryto składy szmuglowanych wyro­
bów tytoniowych w firmie „Delice“ w War­
szawie przy ul. Marszałkowskiej 65 i w pry- 
watnem mieszkaniu niejakiego Jakóba Woif- 
sohna przy ul. Krochmalnej 57. Zapasy’ znale­
zione skonfiskowano, a przeciw winnym wyto­
czono śledztwo karne.

Ministerstwo Skarbu zamierza nie poprzestać 
tylko na represjach, stosowanych przeciw 
szmuglerom i handlującym szmuglem tytonio­
wym, ale wystąpić także przeciw tym 
firmom gdańskim, które sprzedając towar dla 
handlu nielegalnego w Polsce, działają na 
szkodę państwa polskiego. Firmom tym, o ile 
zostaną wykryte, ma być odebrany debit w 
Polsce, debit, polegający na udziale w kontyn­
gencie tytoniowym, któryby Gdańsk na pod- 
podstawie umowy polsko- gdańskiej miał do­
starczyć Polsce.

* Podwyższenie zarobków robotników porto­
wych. Pracodawcy, zatrudniający robotników 
portowych uznając ich żądania co do koniecz­
ności podwyższenia zarobków wobec wzrasta­
jącej ponownie drożyzny, postanowili dobro­
wolnie podwyższyć im dzienne zarobki z 
25 000 na 30 000 marek, co stanowi 30 procent 
nadwyżki. Nadwyżka ta ma obowiązywać za­
ledwie do 25 maja

* Rozporządzanie cudzą w własnością. Pod­
czas ostatniego posiedzenia Rady miejskiej po­
ruszano między innemi sprawę urządzenia tar­
gów gdańskich. Radny Siebenfreund stawił 
wniosek, aby ubikacje i teren dawniejszego 
„Korpsbekleidungsamtu“ zużyto na urządzenie 
targów, których od trzech lat domaga się ku- 
piectwo tutejsze. Znajdujący się obecnie w 
gmachu tym urząd celny ma być przeniesiony 
do koszar kawaleryjskich. Wniosek ten został 
przez głosowanie uchwalony. Panowie z Rady 
miejskiej widocznie zapomnieli, że rozporządza­
ją własnością nie swoją, gdy wspomniany 
gmach przyznany został Polsce.

W sz e lk ie  l i s t y  z w y c z a jn e
polecone
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T o warzy st wa.
Baczność „Lutnia“ w Gdańsku. Lekcje dla 

całego chóru odbędą się w tym tygodniu w 
środę dnia 16 i piątek dnia 18 o 754 wiecz. 
w auli gimnazjum polskiego przy Petershagen. 
Wobec występu na zjeździe w Toruniu przy­
bycie wszystkich członków czynnych konieczne. 
Kto na wymienione lekcje się nie stawi, traci 
prawo występu w Toruniu. Zarząd.

Miesięczne zebranie klubu sportowego „Ge- 
dania“ odbędzie się w piątek dn. 18. bm. o 
godz. 548 w. domu św. Józefa przy Topfer- 
gasse. O liczny udział prosi. Zarząd.

Tow. Lud „Oświata“ w Sidlicach. Miesięczne 
zebranie odbędzie się w środę, dnia 16. 5. br. 
o godz. 7-mej wiecz. w lokalu p. Steppuhna w 
Sidlicach. O punktualne i liczne przybycie
członków uprasza. Zarząd.

Baczność „Moniuszko“! W tym tygodniu 
lekcje śpiewu odbędą się w poniedziałek dn. 
14, wD-e’- 15, '- -’’irtek 17 i wpiątćk 18 o godz. 
54--mej wieczorem w auli gimnazjum polsk. 
Wrbec występu dnia 20 5. w Toruniu przyby­
cie wszystkich czynnych członków bezwarun­
kowo konieczne. Kto z członków nie przybę­
dzie na wymienione próby, nie będzie dopu­
szczony w występie w Toruniu.

Zarząd.

Następna lekcja Towarzystwa Śpiewu ko­
ścielnego „Cecylja“ w Gdańsku odbędzie się do­
piero po Zielonych świątkach, mianowicie w  
wtorek, dnia 22 maja br. o godz. 754 wiecz. w 
auli Gimnazjum Polskiego w Petershagen.

Ponieważ zamierza się ćwiczyć nową mszę, 
uprasza się o regularne i punktualne uczęszcza­
nie na lekcje, które odbywać się będą odtąd 
regularnie w każdy wtorek o godz. 754 wiecz.. 
w. wspomnianym lokalu. Ł>-zątt.

Baczność Sokoli w Gdańsku! Ćwiczenia od­
działu żeńskiego odbywają się regularnie co 
wtorek od godz. 7—9 wiecz. w sali gimnastycz. 
ncj przy Kehrwiedergasse. — ćwiczenia od­
działu męskiego odbywają się regularnie co 
piątek również przy Kehrwiedergasse od godz. 
7—9 wiecz. Druhny i druhów uprasza się o 
liczne, punktualne i regularne przybywanie na 
wyżej wymienione ćwiczenia. Miłośników 
sportu oraz zwolenników „Sokoła" uprasza się 
także o przybycie. Czołem! Naczelnik.

Towarzystwo „Polek“ we Wrzeszczu odbę­
dzie zebranie w czwartek o godz. 8 wieczorem 
na salce parafjalnej.

Baczność członkowie Tow. śpiewu „Cecylja" 
we Wrzeszczu! Lekcje śpiewu nie odbywają 
się już w Domu Akademików lecz w małej salce 
KI. Hammerparku przy ul. Marjańskiej w środę 
(co drugi tydzień) o godzinie 54 8 punktualnie. 
Uprasza się o liczny udział członków, celem 
ćwiczenia na zbliżający się występ. Przyszła 
lekcja w środę, dnia 28 marca o godzinie 548 
wieczorem. Zarząd.

•

Sidlice. Lekcje śpiewu kota śpiewaczego 
„Harmcnja" odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. 7'/2 na sali p. Step- 
cztonków i lubowników pieśni do brania udzia­

łu w każdei lekcji. Zarząd.
Oliwa. Z powodu zbliżającego się występu 

Tow. śpiew. „Lutnia“ lekcje śpiewu odbywać 
się będą regularnie 2 razy tygodnowo i to w 
środy i piątki o 8 godz. wiecz. w lokalu „Carls- 
hof“ u. p. Wolfa. O liczny udział prosi.

Sopot, ćwiczenia gimn. Tow „Sokół" odby­
wać się będą regularnie co sobotę od godz. 
8 do 10 wiecz. w Turnhalle przy ui. Szkolnej. 
Drużynę starszą i młodzież prosimy o punktu­
alne przybywanie i o liczne branie udzia*łu w 
ćwiczeniach. Czołem! Zarząd.

Sopot. Lekcje śpiewu „Lutni“ odbywają się 
stale w środy i piątki, punktualnie o godz. 8 
wieczorem w hotelu „Eden" przy Sudbad- 
strasse 4—6,

Tczew. Kapela „Moniuszko“. Lekcje muzyki 
odbywają się regularnie w każdy wtorek i pią­
tek od godz. 754 wiecz. w Hali Pomorskiej.

Palcem
n a  C ie b ie  w s k a z y w a ć  b ę d ą

gdy

i a k o  P o l a k
nie za a b o n u jesz

K u r s y  G ie łd y  w a rsza w sk ie j

z dnis 16. V. 1923 r.

G o t ó w k a  
Sprzed. | Kupno

Czeki i wypłaty 
Sprzed.j Kunno

Doi. amer. . . . 47750 __ 47980 47520
Doi. kanad. . . — — —

Franki franc. . , — .----- —

Marki niem. . . 1.10 1,09 __ —

Franki bel?. 2770 2760 2773 2747
Berlin ............. 1,10 1,09 1,11 1,07
Gdańsk-Danzig. — — —

Fielsingfors . . . — — — —

Holandja . . . . 18875 18775 — —

London ............. 222950 ¿21500 222500 220500
Nowy York. . . 47750 — *7980 47520
Paryż . . . . . . 3210 3195 3210 318J
Frank szw.. . . 8697V» 8 .5 8690 8610
Praga ................. 1447V« 1435 — —

Stokholm. . . . — ------- __
Wiedeń . . . . . . 69 663U 67 66
W iochy............. 2350 2350 46875 46860

Związek Handlowców w Poznaniu, 
fllja w Gdańsku, Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych i Biurowych. Biuro 
znajduje się w gimnazjum połskiem, pokój 
30 i czynne jest od 6 — 8 wieczorem.

ID Ę PESZ e
Paszporly z a g r a ń  i  gila W  

wydawaf Mii Polska.
Paszporty gdańskie nie ważne«
Gdańsk, 16. V. (PAT.) Wobec nie­

możności osiągnięcia porozumienia z Se­
natem Gdańskim w sprawie zaopatrywa­
nia obywateli Wojnego Miasta Gdańska, 
przebywających zagranicą, w paszporty, 
rząd polski, który prowadzi sprawy za­
graniczne Wolnego Miasta Gdańska i 
sprawuje opiekę nad obywatelami Woj’ 
nego Miasta zagranicą i za to jest odpo­
wiedzialny, zmuszony jest kwestję tą ure­
gulować jednostronnie.

Obywatelom Wolnego, Miasta, za mie- 
szkałym zagranicą, wydawać będą pa­
szporty jedynie konsulaty, względnie po­
selstwa, przedstawicielstwa i delegacje 
Rzeczypospolitej Polskiej na tych samych 
zasadach, jak obywatelom polskim.

Ważność paszportów, wystawionych 
osobom, zamieszkałym zagranicą przez 
władze administracyjne gdańskie, v li e. 
będzie uznana.

Wycieczka do Gdańska.
Warszawa, 15. 5. (PAT.) Departa­

ment marynarki handlowej min-stwa 
przemysłu i handlu organizuje dla urzę­
dników ministerstwa specjalną trzy­
dniową wycieczkę nad morze w czasie
Zielonych Świąt. Program  wycieczki 
przewiduje zwiedzenie budującego się' **  

portu w  Gdyni, przejażdżkę mcncka 
i zwiedzenie Gdańska.

■ ...

N a d e s ł a n e
za rubrykę tę  redakcja ni«* r* 

odpowiada*

Protokół.

Listem z dnia 19. 5. 23 r. odwołał p. Tadeusz 
Szamejt swoich przedstawicieli z Komisji Ar­
bitralnej w sprawie honorowej, “między pp. Ro- 
mualden ŚLIWIŃSKIM a Tadeuszem SZAMEJ- 
TEM, bez podania motywów odwołania — 
czem uchylił się od arbitrażu; ponieważ, po- ^  
przednio p. Szamejt odmówił się od przyjętego/ 
zwyczajowo spotkania, my, niżej podpisani 
przedstawiciele p. R. S. sporządzamy niniejszy 
protokół jednostronny.

Po zebraniu i rozpatrzeniu materjałów i 
przesłuchaniu świadków i stron na pierwszych 
dwóch posiedzeniach Komisji, stwierdzamy, że 
p. Sz. rzeczywiście wyrażał się o p. Śliwińskim 
w sposób uwłaczający jego czci i godności, 
nieposiadając ku temu żadnych podstaw.

Już po rozbiciu Kom. Arb. p. Szamejt przy- +  
znał, że to miało miejsce i wyraził zgodę n a ^  
publiczne odwołanie, sobie zastrzegając je­
dnakże prawo redakcji, na co p. R. Śliwiński, 
jako strona obrażona nie przystał uważając, że 
proponowana przez p. Szamejta redakcja nale­
życie nie wyświetla sprawy i nie daje mu peł­
nego zadośćuczynienia.

Stwierdzając własnoręcz. podpisami, niniej­
szy protokół oddajemy go do dyspozycji p. Śli­
wińskiego.

Waldemar Downarowicz
Student

Gdańsk, Grosse Allee Nr. 35.
Włodzimierz Messing 

Student
Brunshoferweg Nr. 44.

G d a ń s k ,  dnia 8 maja 1923 r.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pisr?.
Polskxh w Gdańsku, sp. z o 1 

Redaktor odp. Józef Poturalski w Gdańska, 
Redaktor naczelny Władysław Z •

Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. >v Uuanska,
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SPECJALNE SKARBOWE BLANKIETY 
NADAWCZE P. K. O.: Pojawiające się nieraz 
i dziennikach zażalenia płatników na trudności, 

wy woływane sposobem wpłaty należności skar­
bowych za pośrednictwem P. K. O., mają zwy­
kle swe źródło w niedokładnem wypełnianiu 
irzez płatników blankietów nadawczych P. K. 
O., wskutek czego kasy skarbowe, na konta 
których uskuteczniona bywa wpłata, nie mają 
podstawy do prawidłowego zarachowania tej 
wpłaty i do zawiadomienia o niej właściwego 
urzędu. W celu zapobieżenia tym ewentual­
nościom, Ministerstwo Skarbu w porozumieniu 
z P. K. O. zaprowadziło specjalne „skarbowe 
Blankiety nadawcze“, za pomocą których 
można wpłacać należności skarbowe tylko na 
konta kas skarbowych w P. K. O., z przezna­
czeniem wpłat dla właściwego urzędu. Kto 
zatem, „skarbowy blankiet nadawczy“, który 
nabyć można w każdym urzędzie pocztowym, 
wypełni dokładnie po obu stronach według 
pouczenia na iim umieszczonego, wymieniając: 
nazwisko i i! ę zobowiązanego płatnika, tytuł 
lub .cel wpłaty, urząd na dobro którego przy­
pada, i numer konta właściwej kasy skarbowej, 
znajdującej się w okręgu odnośnego urzędu, 
może być pewnym, że wplata w sposób pra­
widłowy będzie zarachowaną i dojdzie szybko 
do wiadomości właściwego urzędu. Urzędy 
pocztowe otrzymały od Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów pouczenie, aby w interesie płatni­
ków', zwracały uwagę na należyte wypełnienie 
blankietów nadawczych P. K. O., jaicoteż aby 
z powodu wypełnienia wyżej wspomianych da­
nych, konieczm ch do zarachowania wpiaty, nie 
pobierały opłaty pocztowej.

UPRAWNIENIA NIEKTÓRYCH BANKÓW 
DO TRANZAKCJI WALUTAMI I DEWIZAMI 
ZAGRANICZNEMI. W Monitorze Polskim - 
Nr, 103/23 zostało ogłoszone obwieszczenie 
uzupełniające rozporządzenie Min. Skarbu z dn. 
12. III. 1923 r. (Mon. Pol. Nr. 58/23) w przed­
miecie prawa tranzakcji walutami i dewizami 

cą którego wymienione w 
' v - rdzeniu uprawnienia przysłu­
gują w roniitj mierze wszystkim tym bankom 
i domom Bankowym, poza wyszczególnionemi 
w samem obwieszczeniu, które otrzymają pełne 
prawa banków dewizowych w drodze indywi- 
tiualnycfl ockretów Ministerstwa Skarbu. Nad­
ie powołane wyżej obwieszczenie uzupełnia 
liczbę ośmiu miast w których zakłady główne 
ora: jeden oddział danych banków mają prawa 
banków dewizowych, przez danie tegoż upra­
wnienia bankom również w miastach: Biały­
stok, Drohobycz, Lublin, Radom, Stanisławów, 
Cieszyn, Grudziądz, Łuck, Równo, Toruń, Czę­
stochowa, Kołomyja, Przemyśl i Sosnowice. W 
końcu wszystkim oddziałom i filjom Polskiego^ 

n,.;cu Krajowego, z wyjątkiem jego ekspozy- 
/.ir przyznano pełne prawa banków dewizo­
wych i niezależnie od miejscowości, w których 
sic znajdują W Grudziądzu zatem bankami 
dewizowenii są: Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, Bank Kredytowy, Polski Bank Handlo- 
wv, Bank Dyskontowy i Oddział Grudziądzki P. 
K. K. P.

WYWÓZ SKÓREK KRÓLICZYCH I ZA­
JĘCZYCH. Powołując się na obwieszczenie 
Ministra Przemyślu i Handlu z dnia 22. listo­
pada 1923 r„ wydane w porozumieniu z Mini- 

ern Skarbu w sprawie wykazu towarów, któ- 
Tych wywóz jest wzbroniony („Monitor Polski" 
Nr. 272 poz. 193), Ministerstwo Przemyślu i 
Handlu wyjaśnia, iż należy uważać za objęte 
zakazem wywozu skórki królicze i zajęcze tylko 
w stanie surowym (poz. tar. celn. 56, p. 1), na­
tomiast skorki Królicze i zajęcze wyprawione 
(poz. tar. celn. 56, p. 2), jako towar futrzany, 
¿a wolne do wywozu. ....

EKSPORT NASION ROŚLINNYCH. Wo- 
’ licznie wpływających podań do Głównego 
Irzędu Przywozu i Wywozu o prawo eksportu 

nasion roślinnych, znajdujących się na liście to­
warów zabronionych do wywozu (koniczyna, 
przelot, lucerna, nostrzyk, łubin, seradela, sie­
mię lniane, konopie, rzepak, peluszka, wyka). 
Główny Urząl Przywozu i Wywozu niniejszem 
komunikuje, pozwoleń na wywóz wyżej wy­
mienionych urtyKulów nie wydaje się. Ii.

Ii. POSIEDZENIE KOMISJI WYBORCZEJ 
t , Giudz ko-Starogardzkiej odbyło się w 
nóJ 11. maj i 1923 r. w lokalu Izby (Lipowa: 

A) pod przewodnictwem Komisarza Wybor- 
V v- p. Dyr j. Czarlińskiego. Uchwalono co 
krępuje: 1) Listy wyborcze w ostatecznem 

«n kończeniu przedłożone przyjęto z tern, że 
a :e daisze *ęrzeciwy i uzupełniania uwzglę­

dni: -/•cc: będą. 2) Terminy wyborów
»sfedor‘°  • . juje: w Grudziądzu 4. czerw-

ca, w Starogardzie 6. czerwca, w Chojnicach 
7. czerwca, w Kościerzynie 8. czerwca, w Wej­
herowie 11. czerwca. Czas wyborów ustano- 
wino na 8 godz., od 10-ej rano do 6-ej wieczo­
rem." 3) Uchwalono zawiadomić osobno każ­
dego wyborcę o dniu wyborów za pośrednic­
twem osobnej karty pocztowej, która będzie 
przesłana jako druk.

SPRAWOZDANIE ROCZNE IZBY PRZEM.- 
HANDL. GRUDZ.-STAROG. W dniu 1. 5. b. r. 
biuro Izby naszej rozesłało okólnik do firm
tut. okręgu Izby z prośbą o nadesłanie w prze­
ciągu 2 tygodni ogólnego sprawozdania o roz­
woju i przebiegu Ich gałęzi przemysłu i handlu 
w ubiegłym roku gospodarczym za czas od 
1. 4. 1922 do 31. 3. 1923 r. Prosimy koniecz­
nie o nadymanie nam jak najobszerniejszych 
swych sprawozdań omawiających szczegółowo 
rozwój przedsiębiorstwa i ewentualnie prze­
szkody na jakie przedsiębiorstwo w tym okresie 
napotykało. Sporządzenie takiego sprawozda­
nia odzwierciadlającego jak najdobitniej stan 
naszego przemysłu i handlu leży w interesie P. 
T. Firm, gdyż ułożone przez Izbę sprawozda­
nie przedłożone będzie Min. Przemysłu i Handlu 
i będzie służyło Rządowi jako materjał do prac 
ustawodawczych oraz jako przyczynek do 
oceny położenia gospodarczego kraju.

LONDYŃSKA WYSTAWA statków, maszyn 
i urządzeń okrętowych i pokrewnych w budyn­
ku „OLYMPIA“ odbędzie w czasie od 31. 8. 
do 22. .9. 1923 r. Wystawa zakrojona na duże 
rozmiary, ma już tradycję za sobą, bo odby­
wała się w latach poprzednich. Dzielić się bę­
dzie na liczne sekcje, jak np.: architektury mor­
skiej i budowy okrętów, motorów marynarskich 
(para, gas, ropa i t. d.) chłodnictwa, ogrzewnic-
twa, urządzeń ładunkowych, żelaza i stali, ropy 
i t. d. Należy przypuszczać, że udział wystaw­
ców w tym roku będzie jak i dawniej, bardzo 
liczny. Adres biura wystawy brzmi: Shipp ng, 
Exhibition’1923. — Aveneu Chambres, 4 Vernon 
Place, Londyn W. O. I. Dyrekcja Wystawy 
wystosowała do naszego Poselstwa w Londynie 
pismo, w którem gorąco zaprasza polskie sfery 
urzędowe, przemysłowe i handlowe do zwie­
dzenia wystawy. W tym celu Dyrekcja ofiaro­
wuje bezpłatne karty wejścia na cały czas 
trwania wystawy dla wszystkich przedstawi­
cieli Rządu Polskiego oraz przedstawicieli ja­
kichkolwiek instytucji, organizacji lub firm prze­
mysłowych i handlowych polskich. Minister­
stwo Przemysłu i Handlu (Wydział Handlu Za­
granicznego) pośredniczy na żądanie w otrzy­
maniu takich kart wejścia.

W NASZEJ IZBIE SĄ DO PRZEJRZENIA:
Sprawozdanie z IX. Brytyjskich Targów prze­

mysłowych, które odbyły się w. dn. od 9. 2. do 
3. 3. br.

Wschodnio-pruski biuletyn gospodarczy z dn. 
1. maja 1923 r.

„Demobil“ Nr. 64, zawierający rozpisanie na 
konkursową sprzedaż w Warszawie: samocho­
dów, motocykli, obręczy żelaznych, motorówki 
i t. p„ we Lwowie: lokomobili, młocarni, trak­
torów parowych i benzynowych, pługów moto­
rowych, wiertaków, pił taśmowych, wolinia- 
rek, wozów i t. p., w Pińsku: urządzenie fa­
bryki sztucznego lódtt, dynamomaszyny, prasy 
parowej, rezerwoarów i t. p. Termin składa­
nia ofert upływa z dniem 23. 5. 1923 r.

OFERTY ZAGRANICZNE: 1) Japońskie 
firmy zapytują o polskie firmy, któreby do­
starczały im szczeciny do wyrobu szczotek, i 
równocześnie oferują guziki z perłowej masy. 
Wiadomości bliższej udziela nasza Izba.

2) Firma Erwin Geske, Danzig, Fleischer­
gasse 18 potrzebuje większej ilości gotowych 
skrzyń, celem wysyłki do Francji i Anglji.

3) Firma „Deka“ G. m. b. H. Neustrelitz, 
Strelitzerstr. 30. zamierza nawiązać stosunki 
handlowe z firmami, które wyrabiają forniry 
(Sperrholzplatten).

PRZETARG PUBLICZNY na dostawę ua- 
rzędzi, matàjalôw i surowców szewsko-kra- 
wieckich ogłasza Oow. Okręgu Korpusu VIII. 
w Toruniu PI. św. Katarzyny, warunki zawarte 
W obwieszczeniu Dowództwa przejrzeć można 
w biurze naszej Izby. Oferty na części dosta­
wy są dopuszczalne i składać je należy pod po­
danym adresem, najpóźniej do dnia 17. 5. 23 r.

Do każdego zapytania, skierowanego do na­
szej Izby należy dołączyć opłaconą kopertę na
odpowiedź, o ile zapytanie nie pochodzi od za­
rejestrowanych w obwodzie naszej Izby prze­
mysłowców i kopców.

Polscy przemysłowcy n aw ija li 
a ż .. .  z

Przemysł bialsko - bielski kroczy 
na czele!

Biala-Bielsk w maju.
W ostatnich czasach zaczynają się nawiązy­

wać ciekawe stosunki pomiędzy Polską a Indo- 
chinami. 7,t wszystkich produktów, importo­
wych do Polski z Indochin, w pierwszym rzę­
dzie należy wymienić bawełnę, niezmiernie po­
trzebną dla polskiego przemysłu włókiennicze­
go, a następnie kawę, pieprz i ryż, kauczuk, 
tytuń, gumę i wreszcie niektóre gatunki drzew 
egzotycznych, jak bambus, palisander i t. p.

Ilość produktów wywożonych z Polski do In- 
dochin przewyższa znacznie ilość produktów 
do Polski przywożonych. Pierwsze miejsce zaj­
muje tu satyneta z czarnej bawełny: towar ten, 
wyrabiany w Polsce, ma duży zbyt na Dalekim 
Wschodzie; znajduje się on już na rynku in- 
dochińskim i jest bardzo poszukiwany przez 
AnttamRów. Pozatem może Polska eksporto­
wać do Indochin: naczynia emaljowane, łóżka 
i meble żelazne, meble gięte, przybory myśliw­
skie, tkaniny i kilimy polskie, porcelanę, spiry- 
tualja, piwo, chmiel. #•

Z okręgu przemysłowego bielskiego wywożą 
w tej chwili do Indochin za pośrednictwem Lon­
dynu: fabryka mebli giętych „Mundus“ meble 
i naczynia emaliowane, oraz fabryka sukna 
„I. G. Bathelt‘s Synowie“ wyroby wełniane.

Największą trudnością w tym handlu jest ko­
nieczność posługiwania s;ę pośrednictwem an- 
gielskiem i brak większych sum obrotowych.

De wi z y
16 Maj 15 Maj
(urzędowe) (w wo ovm ob̂ ocieipłacono zadano | płacono J zadano

dolary . . , 45386.25 45623,75 42643.22 42856.88
wypł. telegr. 
a. Londyn 210487.25 211502.75 199500.00 200500.06
Guld hol. . 17955.00 18C45.0t 16957.50 17042.50
marki polsk 
wypłata na 

Warszawę

93.76 93.24 87.28 87.72

94.52 94.99 87.151/» 87.59Va
wypat ła na 

Poznań 93.38V2 93.86V2 87.03 87.47

Związek przedsiębiorstw ekspedycyjnych za­
chodnich ziem Polski. Dnia 2-go maja odbyło 
się % Poznaniu, w lokalu Izby Przemysłowo- 
Handlowej konstytucyjne zebrame, na którem 
powołano do życia_^ZWIĄZJ9K PRZEDSIĘ­
BIORSTW EKSPEDYCYJNYCH ZACHODNICH 
ZIEM POLSKICH z siedzibą w Poznaniu.

Naczelny dyrektor Tow. Akc. C. H a r t  w i g , 
pan Bolesław Weber przedstawił na wstępie 
cele nowego Związku, który ma dbać o zjedno­
czenie wszystkich przedsiębiorstw ekspedycyj­
nych w zachodnich ziemiach Polski. Związek 
winien rostrzygać spory między członkami, a 
przedewszystkiem przez zbliżenie się do orga­
nizacji przemyslowo-kupieckich starać się o 
usunięcie obecnie panujących antagonizmów. 
Dalej jest zadaniem Związku przez odpowiednie 
informowanie swych członków zwiększyć wia­
domości fachowe.

*
Zadaniem Związku będzie również wyrówny­

wanie ewtl. nieporozumień między członkami, 
a klijentem. Wogóle będzie dążył Związek do 
przeprowadzenia tych wszystkich zadań, które 
podobnym organizacjom zagranicą przyniosły 
wielokrotnie uznanie.

Synd«'k, p. Dr. Lisocki przedstawił opraco­
wany statut, który jednogłośnie został przy­
jęty-

Zarząd Związku składa się z następujących 
osób: preftesa p. dyrektora Webera z Poznania, 
wiceprezesów pp.: dyrektora Nawrockiego z 
Poznania, Raczkiewic^a z Inowrocławia oraz 
członków z pp.: Kaweckiego z Gniezna, Wil­
czyńskiego z Poznania, Larskiego z Rawicza i 
Motełskiego z Międzychodu.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Poczekają 
z Bydgoszczy, i Hoffmana z Gniezna.

Biuro Związku mieści się przy Aleje Marcin­
kowskiego 3.

Wszystkich ekspedytorów mających swe 
przedsiębiorstwa w Zachodniej Dzielnicy Polski 
prosimy tak we własnym jak i ogólnym intere­
sie o podanie nam swego adresu oraz o zapi­
sanie się na członków Związku. Odpowiednie 
deklaracje na żądanie wysyła ZWIĄZEK 
PRZEDSIĘBIORSTW EKSPEDYCYJNYCH w 
Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 3.

Notowania giełdy.
K u rsy  dew iz w  G d a ń sk u .

G ie łd a  p ozn a ń sk a

z dnia 16. maja 1923 r.

W A L U T Y :
Miljonówka —
Dolar amerykański ■ —

Frank francuski 3 220
Frank szwajcarski 8 780
Fundt sterlingów 227 000

«
A K C J E ;

Bank Dyskontowy —

Bank Przemysłowców * 12-11 090—11 500
Bank Zjednoczenia 7 C00
Bank Związku 17C00
Bank Handlowy 13000—12 500
Bank Ziemian 3 000-3 500 -  3 800
Bank Młynarzy 1 300
Arcona 9000
Fabryka mvdet 9 500
Barcikowski 3 500
Krotoszyn 41000
Cegielski o 000
Centrala Rolników 3 500 —4 000
Centrala Skór 8 200—9 000
Garbarnia parowa 3 500—4 000
Hartwig 4000—4 500
Kantorowie? 33 000
Hurtownia drogeryjna —

Hurtownia Związkowa 775 -  850.
Herzfeld —

Lubań 200 0 0 0 -  210 000
Mai 80 00
Węgrowice —
Pendowski 5 000
Płótno 4 200—4 300
Pap ernia Bydgoszcz > .—
Patria 6 810—7 000
S-ka drzewna 27 5C0-28 000
S-ka stolarska __
Tkanina —
Unja 29 000—30 (X#
Ostrowo 13 000—13 500
Wisła —
Wytwórnia chemiczna 5 000
Krotoszyn (wyroby ceramiczne) • 15 000 -  30 000
Grodzisk 16 000—17 000

Notow ania oficjał. Poznańskiej 
G iełdy Zbożowej

z dnia 16. V  1923 r.

Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawy 
zaraz. Ceny dla handlu hurtowo.

Zyto ................................. ......... ..1 1 4 0 0 0 -1 2 4  000
Pszenica •••.••.......••..•••■.•.•..202 000—222 000
jęczmień Browarowy............... 100 000—104 000
Mąka żyta. 70 °/o ...................... 200 0 0 0 -2 1 0  000
Mąka pszeh. 70°/o.....................345 000 355 000
Owies ............. ........................... 133 0 0 0 -1 3 8  000
Ospa żyta.................................... 36 00C
Ospa pszen..................................  36 000
Ziemniaki jadalne ............. •••••
Ziemniaki fabryczne ................  6 000 6 50'
Siano luźne ................................  43 000 51 000
Siano prasowane .......................... 55 000 — 51 000
Słoma żyt. lu ź n a .................. 38 000 — 74 000
Słoma ży t prasowana ............5C 000 — 58 0C0
Seradella ...........................   —
Tatarka..........................................  —
Groch jadalny.............................  —
Groch polny...................    —
Groch. Viktoria ........    —
Łubin niebieski i ż ó łty ............ —

Eduard Westphal
Asekuracja i kantor handlowy

t e  F ü l  Heymarkt 6 .
Telefon 5717

N o to w an ia  poznańskiej g iełd y  
byd lęcej i

z dnia 16 V. 1923 r.

Bydło I ki. ........................  790 000-
Bydło II .................................  650 0 0 0 -  700000
Bydło ¡11 .................................  560 000— 590 C00
Cieląta 1 .................................  700000— 720 000
Cielęta II .................................  62C 000—  640 000
Cielęta I I I ...............................  520 C 0 0 -  560 000
Świnie I ............................  1140 OUC—1150000
Świnie II ................ ,..........  1070'000-1080 000
SwinieHl................ .........-  960000-  990000
Owce I ...................... 680 000— 700000

Owce III  ................. ..........  1
Za prosiątparę .................
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Na

Zielone

Św iątki !
po cenach  w arto śc iow ych

odzież damska
Bluzki do prania rach. forma kimono . . . . I i 500
Bluzki koszuikowe fpcrkafu265OO.2V50Ó" iS5®®
E a S iia v S » !»  t i M t a l m i u a  łor<Ta kimono bo?ato eniniro- 5 0 0
i S i U S i a d  O  i wm C l  w ana obrąbkom an. (H ohlsaum) l a ?

forma lumprowa, z dobreg-e w oalu w ełnianego Æ 9 0 0
5 $ l w & i a C S  tylko musi n .................................. .  . . • 3 2  9 0 0 d m " ł

Bluzka woalowa ł££jsss&s ^ B S 5®0
5 0 0

w U î ^ I b I w  z obdrukow anego muślinu, bardzo piękne wykonania « P ® 1
■Ü f i l  ^ IE9 Ł ° k ^ ruk ° wane^ °  w oa'u* w  bardzo gustow nemw ykonaniu

Ł^ U I  Í C O  z ^ °^ re? °  woa û wełnianego w  pięknych
w zorach z kołn erzem Bubi .

Suknia Frotté w ,adaïCh ko,oracUi wykonaniachSpódniki z dobrych, trw ałych m aterji bogato
garnir o we guzikami a

42 530
i i  Q  s o o

68  000 

. 6 6 0 0 0  * W £ ,

19 5002 2 6 0 0
iBff 1 a  czysto-wełn anego szew iotu, z garnirow an. 4  Æ  5 0 0  

w | v O U i l l 9 R i B  guzików, i galon, i plesyrow ane « 6 9 5 0 0

Płaszcze z angielskich m aterji i C overkoat 1 7 5  0 0 0 , 1 1 0 0 0 0

Płaszcze sukienne dn  wviton. 2 9 5 0 0 0 , 195®°®
Kam zelki wiezione i dżempry

z c z y s te j  w ełn y  i m o d n y ch  k o io ra c h . •

Pończochy damskie czarne, białe i w  Kolorze 
skórn. . . .

Pończochy damskie ¡edŵn-,Iiedwab"w! wielu kolorach .
flor jedw abny z małymi 
defektami . .Pończochy damskie 

Skarpetki męskie —.
Skarpetki mąskie w modnych kolorach

Oamskie koszule dzienne
z dobrego hem dcntuchu 1 6 5 0 0

Podstanik dam ski, haftem . .
Kalesony damskie otw arte  i zam knięte

2950
4 9 5 0

1250®
3950

4 , 8 0 3

1250®
6 9 0 0

I 4 9 OO

Mako-koszuie, Mąko kalesony, 
Koszule z wstawką, kolorowe 
garnitury męskie, Szlipfry

Berliner Kaufhaus K

Z Ł O D Z I E J E
nawet wiedzą jaki dobry jest środek do prania „S a p o n "  
z marką ochronną „k o s z u lk ą " . Pani nie znajdzie nic lepszego 
nad ekstrakt mydlany „S a p o n " z „k o s z u lk ą " . Jest to  
w pipst idealny środek do prania. „S a p o n " z marką ochronną 
„koszt ~s z u l k ą "  łatwo rozpuszcza brud, nie niszczy bielizny i 
nadaje jej lśniąco biały wygląd. Żądajcie wszędzie.

T e a t r  H i e l i k S  G d a ń s k
Dyrekcja: R u d o lf S ch a p e r.

D ziś  w  c z w a rte k , 17 m a ja , o  g o d z. 7 w le c z .
Bilety stałe nieważne

Chem. Fahr. „Ergasta“ C. Nagórski
S ta ro g a rd  (Pom orze) 203

O M i  n jam ie niskiej a

Sie Ballerina des Königs
Krotocbwila w 4 aktach Rudolfa P resbera i Leona 

W altera Steina.
Osoby znane. Końióc o godzinie 93U.

W  piątek, 18. maja, o godz. 7 wiecz. (Bilety stałe 
D 2) Ceny operowe. „M a rth a *1 opera romantyczna. 
— W sobotę, 19 maja, o godz. 7 wieczorem (Bilety 
stałe E  2) Ceny operowe ,,D ie  Fled erm a u s“  
Operetka. — W  niedzielę, 20 maja, o godz. 7 wiecz. 
(Bilety stałe nieważne) Ceny niedzielne „ D e r  
flie g e n d e  Holländer**.______________________________

Pokoju umebl.
w Gdańska lab w Stadtgebiet poszukuje od zaraz 
lub 1-go maja młody kawaler ze stancją lub bez 
Łask, zgłosz. upr. się pod F . K . do Gaz. Gdańskiej.

Towarzystwo 
Transportowe 

i Żeglugi
38 z« ogr. por®

Transport- o. Schiffabrts-
G. m- b, H.)

Donzig, M\$m 79
Telefon 5513, 5278
Spedycja —  Clenie —  
Inkasso —  Ubezpieczę 

^  nie —  Magazynowanie J

i
9 f  .

Ii
na .  ? *kierującem stanowisku, z wykształ­
caniem akademick., pragnie przyjąć 
samodzielną posadą w przed­
siębiorstwie bankowem lub 
handiowem. Łask. oferty uprasza się 
do eksped. „Gaz. Gdańskiej“ pod Nr. 711

Sprzedam
dom handlowy
w rynku, 1 piętrowy, ze zabudowaniem większem 
w podworzn, w tym 14 mórg dobrej ziemi, w bardzo 
ruchliwym mniejszem mieście w Poznańskiem. Miesz­
kanie 6 pokojowe wolne. Cena 70 miljonów mkp. 

Agenci wykluczeni.

K. Kaliszewski, tOrzein a (Poznańskie)
Telefon 455. Skrzynka pocztowa 9.

Polecamy pozatem:
Cement portlandzki 
Wapno hydrauliczne 
Smołę z węgla kam.

Medycynalna Drogeria
O . B oism ard  n a s t. Wlaść. :
Kassub. Markt 1 a GDANSK

Zygmunt Buliński
naprzeciw dworca

j a k o  i w s z e l k i e  i n n e
materfały budowlane

Perfumeria <476) Aparaty fotograficzne
Specjalność: Artykuły gum owe

Własny oddział dekarski

(N ośn e pokłady ż w i r u »  P sz zó łk a c b
B iuro sp rzed aży d la  P ru sz cz a  i o k o licy  firm a  
W a lte r  K a b ro w sk i, d a w n . H .E .  K u c k s , P ru szcz
Telefon nr. 30 Telefon nr. 30

SOLECZakład wód mineral­
nych § kąpieli błotu.
Z9»n ch ze swe skuteczność w 

reumatyzmie, ariretyzmie, przymio­
cie, chorobach skórnych, nerwowych

w nadchodzącym  sezonie bęiliie otwarty
od 11 maja do 70 września.

Inłormac e prospekty wysyła 515Zarząd Solca, poczta Sofsc-Zdrój.

W iedza to  Potęga! Nowość! W iedza to Potęg.

1500

Książki ciekawe
Demańska: Fotografje mówią . . . 1500 mkn. 
Hoffmann: Panna de Scudery . . . 1500 „
Tefti: Kobieta demoniczna . . . .  1500 „
Daniłowski: Nad urwiskiem . . . .  1500 „
Awerczenko: Moje uśmiechy . . . 1500 „
Nałkowska: Na torfowiskach . . . 1500 „
Dygasiński: Nowele Jazda ze Ziur*

danka . . . . . . . . . . . .  1500 „
Candivi: Żywot Michała Anioła . . ' 1500 „
Grabowski: Gamper Ali . . . . .  1500 „
Rabska: Barbarzyńca.........................  1500 „
France: Św. S a ty r .............................  1500 „
Twain : Historja podwójnie detektywna 1500 „
Domański: Prawo mężczyzny . . . 1500 „
Wierzbicki: Siostra Felicją . . . .  1500 „
Sierosławski: Cierniowe drogi . . . 1500 „
Flaubert: Legenda o św. Juljanie

s z p i ta l ..............................................
Stevenson: Morderca Markheim i no­

cleg ..................................................
Krzewiński: 121, 122, 123 . . . .
Żeromski: W sidłach niedoli . . .
Hubor: Albert Einstein i jego teorja 
Sopotnicki: Kampanja polsko ukra­

ińska ..................... ....
Grabski: Naród a państwo . . . .  
Dostojewski: Z pamiętnika nieznajo­

mego ..................................... ....
Kelerman: Wśród świętych . . . .
Filchowski: Amulet Ozirisa . . . .
Ligocki: Komandor Sidi Numan . .
Kipling: O człowieku, który chciał

być k ró le m .......................................  6000
Brandowski: Walka demonów, pow.

współczesna . . . . . . . . . .  6000
Prévost: Półdziewice, pow................. 17000
Graybner: Ze świtem, pow................  17000
Szollowa: Międzynarodowy żyd . . 18000 
Nanser: Szczęśliwe małżeństwo . . 4000
Adel: Pierwszy raz v ....................... 4000
Sawicka: Pamiątko . . . . . . . .  6000

1500
1500
1500
1500

7500
1500

1500
1500
1500
1500

Księgarnia Polska
poleca dla m łodzieży następujące 

książki:
Mirski Józef: Od Asnyka do poetów 

wielkiej wojny. Zbiór poezyj dla 
kształcącej się młodzieży, brosz.
1922 . . ; ................. .... 8500 mkn.............................  10000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla
dzieci, obficie ilustr., opr. . . . 10000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne
bajki z całego ś w ia ta , ilustr., opr. 16000 „

Sokołowski E. Dr.: Skrót hisL
starożyt......................   3000 „

— wieków średnich . . . . . .  3000 „
— nowożytnej .............................  3000 „
— p o lsk ie j............................   3000 „
opracowany według najnowszych podręczników 

szkolnych.

Złota Biblj o teczka.
E. Sadowski: Miła niespodzianka.

Bajki, baśnie, powiastki, legendy 
i opowiadania, druk w 2 kol.,
z 45 rys., o p r . ......................

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowia­
dania, z 33 rysunkami . . . . .  4500 

Rościszewska M.: Świat bajek, po­
wiastek, legend; opowiadania, 
z 45 rysunkami . . . . . . . .  4500

4 5 0 0  mkn.

Biblijoteczka dla dzieci od 
Nru 1 do 55.

Egzemplarz po 500 mkn.
Do ceny dolicza się 20%  dodatku 

drożyżnianego.
Wysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości w liście poleconym l11!3 P° wpłaceniu do 

któregokolwiek z banków zawiadamiając nas o tem listownie wraz z wyszczególnieniem zamówio­
nych książek.

t
ł

Księgarnia Polska w Bukowsku —■ Polska. ii
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